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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 38. stycznia. — 


Rada municypałna miasta stołecznego Warsza- 
wy rozporządzeniem z dnia 28. grudnia 1830 r. 
postanowiła eo następuje: ~ 

Gdy posiadanie wiadomości © każdej osobie 
do tutejszćj stolicy przybywajacćj, lub z takowej 
oddalajacćj się, jakrównie mieszkanie z jednego 
domu do drugiego zinieniajacćej, jest nieodzo- 
wnie dła dobra ogółnego władzom miejscowym 
potrzebne; przeto rada muuieypalna uznała za 
rzecz konieczna, wydać w tym względzie na- 
stępujące rozporządzenie i takowe oprócz dorę- 
czenia wszystkim: właścicielom lub rzadcom do- 
mów, dla wiadomości ogólnćj do pism publi- 
cznych podać, a mianowicie: Że 

1) Każdy właściciel lub rzadca domu, tudzież 
oberzę lub dom zajezdny utrzymujący: zgoła 
każdy obywatel i mżieszkaniee tutejszćj stolicy ,. 
z powołania swego: zarządzający w niej jakową 
nieruchomością , obowiazany jest wszelkie oso- 
by bez różnicy płch, stanu, wieku Ł wyznania 
z kraju lub z zagranicy do: niego na. mieszkanie 
przybyłe, lub z niego oddałśjace się, natych- 
miast komissarzowi cyrkułu właściwego w jego 
kancelaryi: zameldować: ` 

2) Każda osoba bez różnicy płci, stanu, wie- 
ku i wyznania w stolicy tutejszćj ciagłe zamie- 
szkała, lnb też czasowie w niej bawiąca, 
z jednego: do drugiego mieszkania w zwyczaj 
nym kwartalnym lob też w innym czasie prze- 
prowadzając się tak z miejsca, z którego" się 
wyprowadzi, jako: też z domu, do którego się 
wprowadzi, za. pośrednictwem własciciela lub 
rzadey domu respective, Komissarzowi cyrknłu 
właściwego: zameldowana być powinna najdalej 
w 24 godzinach w jego kancelaryi.. 

8) Wszystkie: osoby: wojskowe stopnia officer- 
skiego „ jako: też urzędnicy administracyi wejen- 
nej, za biletami: kwaterniczemi: mieszkania swe' 
obejmujacy „ lub- z. takowych: oddałający się „ 
komissarzowi cyrkułowemu, tak z przybycia , 
jako też oddalenia się, niebawnie podobnież 
meldowani: być maja przez właścicieli lub rząd- 
ców domów, a to: pod hara, ustanowioną nai 
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winnych właścicieli lub rządców demu rezcia- 
gnać się majaca. 

Jah najściślejszego wykonania niniejszego roz- 
porządzenia, koimissarze cyrkułowi winni dopil- 
nować, a niestosujacych się do kary przedsta- 
wiać mają pod własna odpowiedzialnościa, w 
razie dostrzeżenia niedozoru w tej mierze zich 
strony jakowego. 


Poseł sieradzki Kaczkowski „ wymówił się od 
zastępstwa dyrektora jeneralnego poczt; dyktator 
w jego miejsce mianował Kalix. Morozewicza 
posła lubelskiego. 

Dyktator był onegdaj w Modlinie ż oglądał 
obwarowania tamtejszej twierdzy.. 

— Dnia 5. stycznia. — 


„ Dyktator mianował P. Antoniego: Majewskiego 
mecenasa wice - prezydentem. miasta: stołecznego 
Warszawy.. 


bani 


Rosvyja. 


Na mocy rozkazn. dziennego z dzia 10.. (22.): 
grudnia jenerał brygady jenerał adjutant xiażę' 
Adam Wirtemberski, dowódzca 26j brygady dy- 
wizyi ułanów wojska polskiego, przechodzi do 
wojska. rossyjskiego» w stopniu jenerała majora, za- 
trzymujac tytuł jenerała a ljutanta. 

Rozkazem dziennym z dnia 13. t- m. jererał 
major z orszaku wojska Eoewenhof mianowany: 
jest dowódzca 2ćj brygady r4stćj: dywizyk pie- 
choty. 

Senator Abakunów mianowany intendentem je- 
neralnym wojska czynnego, które zebrało się w 
prowincyjach zachodnich jaństw pod rozkazami 
feldmarszałka hr. Dibicza Zavatnańskiego; radzca: 
stanu Chołodowicz., który pełnił obowiazki: na- 
czelnego lekarza 2go wojska, umieszczony jest 
w tym samym: charakterze w wojsku CZYNMĘM, —- 
P. Cymbalitów urzędnik 4tej klassy,. wicedyrek-- 
tor wydziału Żywności, mianowany jest intenden= 
tem jeneralnym Żywności, przy jeneralnym: szta- 
bie cesarza jmci.. 

Cho le r a 

W ciagu dnia 12. (24.) grudnia r.z. było 13% 
chorych w Moskie., wyzdęowjało 6, amarlo 9, 
pozostało dnia +3: rano» Q8 kat „ z których 
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l7] Obiecywało przyjść do zdrowia. Ogółem od 
poczntku choroby było 6227 chorych, z których 
umarło 3487, a wyzdrowiało 2645. 

Francyja. 

Monitor donosi pod dniem 23. grudnia: »Dzi- 
siaj zwiedził król wszystkie dzielnice miasta, aby 
gwardyi narodowćj i wojsku osady Paryża na RO- 
wo swój sposób myślenia wyraził. Ze względu 
na trudna stużbe gwardyi miejskiej, zwołano tylko 
po jednemu batalijonowi z każdej legii; atoli 
wszystkie legije stanęły pod bronią. Król wyje- 
chał zpalais royal o godzinie 1. wtowarzystwie 
xięcia Nemours, marszałka Soult, hr. Montali- 
vet, marszałka Górard ijenerała Pajol, kilkena- 
stu oficerów wszystkich stopni tak wojska lini- 
jowego , jakoteż .gwardyi narodowej, i oddziału 
straży konnćj. Na placu Victoires stał batalijon 
trzecićj legii, na placu giełdy inny, kilka steżo 
na bulwarze; na przedmieściu ś. Antoniego sta- 
nęła ösma legija w szyku do boju; plac przed 
ratuszem napełniony był gwardyją narodową. 
Król powiedział prefektowi Sekwany wiele rze- 
czy pochlebnych i t. d. Król zwiedził koszary 
Ave Maria, gdzie stał 15. pułk linijowy, i ztąd 
pojechał na plac Panteonu , gdzie stała legija 12, 
i wszyscy uczniowie szkół, jakoteż wychowańcy 
kollegijnm Henryka IV. Na placu ś. Sulpicyjusza 
stały legije 9. i 11. weterani i wojsko linijowe. 
Już ciemno było, gdy król przybył na plac ka- 
ruzeln. Między wojskiem, gwardyja narodowa 
i ludem naywiększy panował zapał.« 

Gazety paryzkie umieściły następujące wyimki 
z Monitora : 

Raport do króla. 
Z Paryża daia 20. grudnia 1830.. 


N. Panie! Jenerał Lafayette podał w. k. mci- 


prośbę o uwolnienie go od obowiązków jeneral- 
nego dowódzcy gwardyj narodowych królestwa. 
Po kilhakroć wystawiano temu jenerałówi najmo- 
cniej „aby zaniechał postanowienia , które zasznuci 
serce w.k. moi i pozbawi Francyja ważnćj usiu- 
gi, jaka temu Krajowi jeszcze przynieść może. 

Ponieważ postanowienie jenerała Lafayette było 
uiewzruszone, przeto musimy tracić nadzieję, 
'aby dalej pełnił obowiązki, przez iuóre niewy- 
„gasia zostawia pamiątkę. 

Podziwienia godre postępowanie, ohszane przez 
gwardyją narodowa paryzką we wszystkich zda- 
rzeniach, gdzie trzeba było bronić wolności i 
porządku publicznego, obowiazuje nas, aby tyle 
zasłużony w ojczyźnie korpus nie był pozbawiony 
wpływu jednego człowieka , „który usiłowania 
onegoż hu zbawieniu wszystkich kieruje. a 

Mam przeto zaszczyt proponować -w. K. 


krabi 


mei 


e Lobau, jenerała lejtnanta, bylego członia 
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rządu w chwalebnych dniach lipca, abyś go mia- 
nował jeneralnym dowódzca gwardyi narodowej 
paryzkićj. Jestem z najgłębszem uszanowanie 
i uległościa w..k. mci najniższym sługą: Mini- 
nister sekretarz stann w wydziale spraw wewn; trz- 
nych: Montalivet. 


Postanowienie królewskie. 


Ludwik Filip król Francuzów, wszystkim te. 
rażniejszym i przyszłym pozdrowienie. Na raport 
naszego ministra Sekretarza stanu w wydziałe 
spraw wewnętrznych ,* mianowaliśwy i mianujemy 
jenerała lejtnanta hrabię Lobau jenerainym do- 
wódzcą gwardyi narodowćj paryzkićj. [Nasz mi- 
nister sekretarz stanu spraw wewnętrznych upo- 
ważniony jest do wykonania niniejszego postano- 
wienia. W Paryżu dnia 26. grudńia 1830. Lu- 
dwik Filip. Minister sekretarz stanu w wydziale 
spraw wewnętrznych : Motalivet. 


Odezwa króla. 


Waleczne gwardyie narodowe, moi waleczni 
ziomkowie 

Dzielić hędziecie ze mna Żal, gdy się dowie- 
cie , iż jenerał Lafayette sadził się być powodo- 
wanym do podania o swoje uwoluienie. Po- 
chlebiałem sobie, Że go diużćj jeszcze hę- 
dę widział na waszem czele, że będzie oży- 
wiał waszę gorliwość swoim przykładem i pa- 
miątka wielkiej posługi , jaka przyniósł sprawie ` 
Francyi.  Usunienie się jego od obewiazków 
tém jest dla mnie dotkliwsze, ile że ten godny 
jenerał jeszcze przed kilka dniami tak chwaleb- 
nie przyczynił się do utrzymania publicznego 
porzadku, któregoście podczas ostatnich zabu- 
rzeh szlachetnie i skutecznie ochraniali. Pocie- 
sza mię i ta myśl, żem niczego nie zaniedbał, 
aby gwardył narodowej oszczędzić lo, co będzie 
dla nićj przedmiotem žalu, a dla mnie istotną 
troska. 

Znajduję atoli pociechę , gdy jenerała hrabię 
Lobau mianuję jeneralnym dowódzeą gwardyi na- 
rodowej paryzkiej, który uświetniwszy imię swoje 
w naszóm wojsku , podzielał z wami niebezpie- 
czedstwo i sławę w pamiętnych dniach lipca. — 
Jegó świetne przymioty wojskowe i patryjotyzm 
czynia go godnym dowodzić owa milicyja miej- 
ska, z której się pysznię , Že mię otacza, i co 
niedawno dała mi nowe dowody zaufania i przy- 
chylności, na które ja z mojej strony zupełnie 
odpowiadam. Poczytnję się za szczęśliwego, że 
wam powtarzam , jak mocno byłem tem poru- 
szony, i że wam mówię, że zawsze tak ja ma 
wss, jak wy na mnie polegać możecie. Paryż 
d. 26. gródnia 1830. Ludwik Filip. [Na rozsaz 
króla: Par Francyi , minister sekretarz stanu 
spraw wewnętrznych: Montalivet. 
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Monitor zd. 24. grudnia wyraża: imponująca 
postawa gwardyi narcdowej uwolniła stolicę od 
trwogi, htórą barzyciele spokojności i ludzie 
dumni wszystkiech stronnictw bardzo czynuie roz- 
szerzali. Roztropnośė mieszkstców Paryża, po- 
święcenie się młodzi, wspierały dzielnie stałość 
gwardyi narodowej. Wszyscy połączyli się ku 
ntrzymanin porzadku i naszych insytucyj. Usta- 
wy wzięły górę i przez to dano całej Enropie 
najpiękniejszy przykład. Atoli zmartwienie, ja- 
kie burzyciele spokojności uczuli, iż się im pla- 
ny ich nie udały, spowodowało ich do nowćj tak- 
tyki: twierdza mianowicie, Że rzad wszedł z 
niemi w ugodę i dał im powe przyrzeczenia. 
Upoważnieni jesteśmy oświadczyć , Że to jest fał- 
szem, i że rząd Żadnego rodzaju nie dał przy- 
rzeczenia. 

Monitor pisze, Że xiażę Orłeański nie mógł 
królowi wd. 23. grudnia towarzyszyć, ponieważ 
powróciwszy ze swojej podróży dostał mocnego 
kataru. : 

Pódług Courrier frangais, byli ministrowie 
odesłani zostali do zamku Ham w Pikardyi, gdzie 
karę swoję odnosić będa. 

Najnowszy numer dz. Temps z d. 26. gruduia 
donosi w przypisku do długiego artykału o sta- 
nie rzeczy w Paryżu w dnia poprzedzajacym — 
w którymto artykule wspomniony dziednik zachęca 
rząd do stałości i odwagi — co następuje: Mi- 
nister wojny , marszałek Soult, ktoremu nowy 
krok części szkoły politechnicznój przywiódł na 
pamięć, że uczuiowie dla tego są zebrani, aby 
się poswięcali naukom, a nie rozprawiali o py- 
taniach politycznych , założył na nich areszt aż 
do dalszych rozkazów. 


Podłag pism paryzkich zd. 25. grudnia mia- 
no uchwalić niepodległość Belgijczyków i roz- 
dzielenie onych od Holandyi, ato na mocy naj- 
nowszego protohuła podpisanego w Londynie 
przez reprezentantów pięciu wielkich mocarstw. 


Obadwa deputowaui kongresu narodowego bel- 
giskiego van de 'Weyer i Gendebien, mieli na- 
rady z ministrem spraw zewnętrznych., P. van 
de Weyer pojechał wnocy z d. 23. znowu do 


Brux=lli; pan Gendebien pozostał w Paryżu. 


Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 24. 
grudnia doniósł prezydent, Że p. Boissy d'An- 
glas złożył w biurze projeht, (dotyczacy się Ża- 
dania śledztwa o prawdziwych przyczynach rozru- 
chów w dniach ostatnich.) Zaczynają się dyskus- 
syje, czyli ten projekt odesłać” natychmiast do 
biur, i czyli izba jeszcze na tem samóm posie- 
dzeniu ma mieć zdana sobie z tegoż sprawę. 
Środek i część drugiego oddziału lewćj strony, 
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sa za niezwłoczneóm odesłaniem, lewy środek 
szrzeciwia się. Posiedzenie zostaje zawieszonem. 
Po trzech kwandrensach wchodza znown depu- 
towani do sali. Stósownie do urządzenia izby 
odczytanie projektu paną Boissy d'Anglas zostaje 
odiożonćm do następującego posiedzenia. Z po- 
rządku dziennego przystępuje izba do rozpozna- 
nia ustawy dotyczącej się gwardyj narodowych. 
P. Agier z powodu poprawki 52go artykułu mó- 
wi o rozruchach w dniach ostatnich , i powiada, 
Że nie wieczorem , lecz już rano połaczyli się 
uezniowie różnych szkół z gwardyją nardową; 
4o dą 50 tychże pomogło 150 zbrodniarzy ode- 
przeć , którzy przy Panteonie uderzyli na gwar- 
dyja narodową. Nawet robotnicy przedmieścia ś. 
Marka postępowali szlachetnie. Rząd powinien 
‘okazać prawdziwą dzielność i stałość oparta na 
mądrości i ustawach. Na to odrzekł prezydent 
rady, że rzad uczynił wszystko, co się należa- 
ło ; zwyciężył i spokojność przywrócona została. 
Wielu kary godnych pojmano na uczynku; -od- 
dano ich sadom; niektórych później nwięzio- 
no. Wczoraj mówiono o poprzylepianem pis- 
mie, którego się uczniowie wyprzeć mieli. Po- 
wtarzam , że autor tego pisma nie wiadomy, i 
przylepiono je bez upoważnienia policyi. Donie- 
siono o tem sadom, które wedle nowćj ustawy 
przeciw przylepiaczom postępować mają. Trzy- 
sta lub czieresta osób pojmano na uczynku, i 
wszyscy stoja przed sadem. Skoro rząd zbierze 
wszystkie wiadomości, będzie jego obowiazkiem 
zawiadomić o tem izbęc Z powodu 57go arty- 
kutu ustawy o gwardyi narodowćj , wnosi pan 
Salverte, aby zakazano pelnić obowiazku jene- 
r.lnema dowódzcy gwardyj narodowych. P. Du- 
vergier de Hauranne czyni uwagę, Że jakkolwiek 
winni jesteśmy wielką wdzięczność jenerałowi 
Lafayette za gorliwość w urządzeniu gwardyj na- 
rodowych, wszelako ustają jego obowiazki w tėj 
chwili, w której ustawa będzie uchwalona. P, 
Rambuteau wnosi, aby jenerałowi Lafayette dano 
dożywotni tytuł jeneralnego dowódzcy gwardyi 
narodowej. Po długich i burzliwych rozprawach, 
w których różne proponowano i odrzucono po- 
prawwki, oświadcza P. Lafitte, że skoro ustawa 
będzie ogłoszoną, nie może istnieć jeneralny 
dowódzca gwardyi narodowćj królestwa ; lecz 
krół może postanowieniem swojem nadać ten ty- 
tuł jenerałowi Lafayette. 


Skargi cywilne przeciw byłym ministrom o 
wynagrodzenie za straty w dniach lipcowych , 
mają być niebawem wniesione. i 


Quotidienne umieściła następujące szczegóły 
O tajnem naradzaniu się sadu parów w dniu 21. 
grudnia wieczorem: Sad rozpoczął narady © 


grew 


godzinie zgićj. Drzwi sali Były starannie zam- 
Knięte; sami nawet woźni nie mogli wnijść. 
Głęboka spokojność, głache milczenie nadawało 
teinu uroczystemu posiedzeniu niewypowiedzia- 
nie imponujący i ponury charakter, Sgd posta- 
nowił najprzód „ iż nie zatrzyinując się przy re- 
kwizytoryjum komunissarzy izby ¿deputowanych , 
nie wniesie innego pytania , jak tylko pytanie o 
zdradzie kraju. Pytanie to stawione dla każde« 
go osobno oskarzonego „, dało powód do podwój- 
nego głosowania. Każdy wezwany był dać swoje 
zdanie głośno „ jak wymaga zwyczaj. Około go- 
dziny Stej wyrzeczono 132 do 136 głosami prze- 
ciw 20 do 24: Że cztórej eskarzeni sa godnymi 
kary. Dwóch parów miało dać głos zaprzecza- 
jacy z oświadczeniem , że konieczność i niebez- 
pieczeństwo politycznego przesilenia, krajowi 
zagrażające „ wymagaja ze strony rządu nadzwy- 
czajnych środków do ocalenia Kraju. — Po tych 
naradach zawieszono posiedzenie ; ponieważ pa- 
rowie nie: mogli się oddalić, przeto wielki re- 
ferendarz. przysposobił onym potrawy i napoje 
dla pokrzepienia sił. (© godzinie 6tej rozpo- 
częło się nanowo posiedzenie. Prezydent wniósł 
na narady zastósowanie kary; znowu były dwa róż- 
niacesię zdania dlakażdego z oskarzonych. Było: 
156 głosów (prawie 10 parów nie chciało nale- 
żeć do sadu, z powodu: pokrewieństwa z oska- 
rzouymi.) Względem pana Polignac głosowało 
128 za deportacyja, inni za dożywotniem wię- 
zieniem „ wyjąwszy. cztórech parów, którzy chcieli 
Kary śmierci- Przy pierwszćm: głosowaniu miało 
być takich ośmiu „ jeden-xiążę „ jeden margrabia, 
pięciu hrabiów i jeden Baron. ' Uważano, że ża- 
den: z parów nie użył tego wyrazu : kara śmierci ; 
używali, formy : snajostrzejsza kara, jaką: księga 
ustaw karzacych w sobie zawićra.e Głosowanie 
tœ miało: na sędziach dotkliwe uczynić wrażenie. 
W zględem pana Peyronnet było 87 głosów za 
nieustannem więzieniem, a 65 za deportacyja, 
- (jedem głos za ograniczonem: zamknięciem.) — 
Względem paną Chantelauze 138: głosów za cią- 
głem więzieniem, a: 14, za deportacyją. Wzglę- 
dem pane Guetnon de Ranville: tĄ0o głosów za 
ciagłóm więzieniem, a: £6 za depertacyją. Wy. 
rok ułożono œ godzinie gtej i wszyscy parowie 
wezwani byli: takowy podpisać: 


Różne pisma francuzkie mówia ouchwalonóm 
małżeństwie między xiężniczta Maryja: orleańslia,. 
eórka: kzóta , z xięciem. sashko-koburskim , wdow- 
sem poxiężnej Karolinie angielskiej, i onemuż 
podług, tej samćj wieści daja koronę belgijska. 
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Państwo Papiezkie, 


Dziennik rzymski z` d. 24. grudnia zawiera 
obszerne opisanie wjazdu w d. 20. t.u. do Cor- 
clave hrabi Litzow , posta cesarza jmei Austryf. 
który zebranema Kollegijum kardynałów podał 
list swojego monarchy wyrażający żal ze śmierci 
papieża, a oraz nowy list, który go jako nad- 
Zwyczajnego posła zawierzytelnia przy wspownio- 
nem kollegijam. 

W d. 23. grudnia bardynał hr. Gnisruch, ar- 
cybiskup medyjolański , który przybył w d. 49. 
t m. do Rzymu, odprawił ze zwyczajnemi o- 
brzędami wjazd do Conclave. Kardynałowie: 
Morozzo i Nembrini: Pironi Gonzaga, weszli te- 
go samego duta, a kard. Gamberini d. 22. do 
Conclave, w hktórem w d. 23. grudnia znajdo- 
walo się 235 kardynałów z państw papiezkich , 
13 z innych panstw włoskich „ a 5 z innych kra- 
jów europejskich. 

W d. 2r. rano przybył do Rzymu z Nea- 
polu królewsko-francazki poseł na dworze sycy- 
lijskim marg; Latour-Maubourg jako nadzwyczaj- 
ny poseł króla Francuzów przy Conclate. 


Zjednoczone Niderlandy, 


Podług raportu zdanego: kóngressowi przez 
Komitet wojenny jest 32000 regularnego. wojska 
t blisko 6000 ludzi ochotników pod bronia. Woj- 
sko to zostało kosztem przeszło miliona zł.h. 
urządzone. Budżet z. dochodów na 1831 podaje 
wydział skarbowy blisko na 37 milijon., podług 
czego dochedy pomimo opuszczenia lub zmniej: 
szenia podatków, dadza prawie 10 mil. nadzwyż- 
sku , przyczem. zapewne długi stanu nie racho- 
wano. : 

Zpowodu zaburzeń w Gandawie wydał je- 
nerał Duvivier rozkaz. dzienny, oznajmujący, że 
po dotychczasowych środkach łagodnych „ użyje 
surowych. Każde skupienie się będzie przemo- 
ca broni rozproszone , każdy podłegacz areszto- 
wany + podług praw wojskowych karany będzie. 
Podług. nowszych wiadomości z Gandawy przy- 
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wrócono tamże spokojność, ale obawiają się, aby * 


to nie było: na krótko. Rozkazane zwinienie kor- 
pusu ochotników, głowna przyczyna tamecznych. 
rozyuchów, nie przyszło do: skutku.. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr pefski. — Dziś: Eókarz swojego honoru. Tra- 
jedyjae w 5. aktach, 
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